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idakcĵ  i AdmJnlstrac!.-)? rmałys&k, Rynek Kościuszki fcr. 1 telefao mx. &. 

Smątny wypadek pana Rogun 
v a ' i w s 7 4 W A - ' l i I Na protesty te obaj postowi k WARSZAWA 
yti) Oto obniżek 

posłów bmlnniskiclŁ 
TJrfii "> ^ 'A r«>b 

żan. I MM >'hk: 

poseł Ri^łi'.«. ten -.a 
we/ora; wn.osęk go 

li 
•wiecowy"' 

iżu Pni-
dziela. 

11. któ'e-

nieufności dla rządu Pi w a d i 7 
kretesem. j>ra?. iws. JJcreniicz. 
Obai z klubu hialorn 

Obaj grztnią. v> f stęrmja; 
przeciw „polskim por. a(ftom". 
Obaj pjzcśpiKają sic w JcH:«i,ro-
gic*no-agrt»lty.inycli ł^nimen-
tach. 

Mowy.ich maja-char; kter \\y 
bitnie antypaństwowy „ | 

Wśród słuchaczy znalazło 
Sie kilku osadników rolnych 
którzy w r.c\..i\-in n omencie 
Stracili cierpliwość i z.i :zęli pro 
testować przeciwko jpczecen 
stwoni. wy«adywaivyłi przez 
mówców i przeciwko|ogłupia 
niti ludności. 

Na protesty te oł>aj postowie 
p)ijuli K ' iu odpowiedź: palki 
<wej boiówki.. 

\\'\ w i.(.'iiic sie bijat>ka. w 
\: .v' rezultacie ix>s. Rwula i 
.IcM.i.icy w ychodzą... poturbo-
w .nr'. 

Spektakl musiał być nieby­
wale budujący! 

Afera szpiegowska 
w ministerlum spraw wewn. 

WARSZAWA 12. 11. 1919 T. a w centrali minister-
W związku /, aresztowaniem j jutu od dn. 1 sierpnia 1923 r , 

urzędnika rninisterjum spraw .nie miał styczności z ważnieł-
wewn. Maksytnczuka, minister-iszcmi sprawami polityczncml. 
;nm to stwierdza, że Maksym-1 referował bowiem sprawy 
czuk. pozostający na służbie mniejszej wagi z zakresu iezy-
państwowej od dnia 10 lipca ka urzędowego. 

Montowanie wielkiej Berty przeciw 
drożyźnie 

postea)u)e rychło naprzód 

Opozycja—opozycją,ale Partstwo -Państwem 
Wszystkie stronnictwa polskie głosowały priodw anarchicznemu 
wnioskowi moskalofllow ukraińsko • Mołoroskłch obu oddani — 

szowinistycznego l komunlstytznejo 

Decydujące 

WARSZAW-
P. premier Grabsl 

czął dziś akcję, zmier ającą do,' Thuguttem 
rekonstrukcji 

•WARSZAWA 12. 11. 
wielkiej cłtmury maty 

deszcz!" 
Przysłowia to sprawdziło się 

wczoraj w Sejmie na :plenarncm 
posiedzeniu. Posłowie obiecy-

rozmowy o nowych 
ninistrach 

fart premier, k nferuje z marszałkiem Sejmu 
i prezydentem Rzeczypospolite) 

i. 11. Pucwidywaua jest ponowna 
ro4po--j rozmowa p. premjera z posłem 

gabinttu. 
związku z tein szef rz 
naradę dziś w połi Jnie z p. bez teki. Podobno pos. Thugutt 

iK)oolu-| uważa,' iż może zostać tylko 

N o w e 
Czterech członków! 

tenia" pp. Ron, Holov łC2.,Sza-
tfW 1 Wojewódzki pi '" ' "* 

któremu niedawno 
W proponowano tekę pracy, — 

dti odlnl względnie miejsce w gabinecie 

spraw wewnętrz-
mar&załkiem Sejmu. 
dniu z p. Prtaydentcil Rzecz} - j ministrem 
pospolitej. nych. 
Chłopi wszystKl h narodowości Polski—łączcie sie, 

lasło fc. wyzwoleńców 
..Wyzwo' narodowości w Polsce — łącz-
icz,,$za-i cie. się, — będzie h/oniła kia.-
^ófa«Ł-+s^T^AiirtereB^"tudńości ma­

nia się i poshroi Dal tein i Sza \ lor-olnej i bczrolnei 
kusiem, którzy !u". p przed".i.:\ Ze.względu na mała ilość 
wystąpili z kliibu. ut> orayli nie członków, grupa poprzestaje 
zależną partję chłop ka,. Która na wyborze sekretarza, 
na zasadzie: chłopi < •szystkich 

Faisiywa denuncjacja 
**. prokurator Rt iHtk. nit brał udzułu w pojedynku 
W związku z nii właściwa, wnarowicza z p. Rabskim, mo-

gdy chodzi o sprawy Ktnorowe, żerny stwierdzić 
denuncjacja, jakoby irokurator najpewniejszych iniormacyj, że 
"sądu okręgowego, p. K. Rudnic p. prokurator.Rudnicki w poje-
ki brał udział jako se tundant w d>r;k" tym nic. był sekundan-
pojedynku b. woje w dy p. Do- tern. 

Gen. Szept- ckf pjsJał sekundantów 
rodaktot owi „C łosu prawdy" p StplczynsKieimi 

WARSZAW . 12 jfl. Wczora 
(k) Podana przez las \yczo-' przysłał red. 

w-ali sobie bowiem szereg sen-1przez pos. Rusinka (Piast) ista-
sacyj: przy, ulosowanru nati 
wnioskiem''o votum nieufności 
dla rządu i przy uzasadnianiu 
nagłości wniosków w sprawie 
nadużyć na Górnym Slasku. 

Nic z tego nie było. Tak spo­
kojnego i krótkiego posiedzenia 
Izby nie notowano już bardzo 
dawno. 

Kluby polskie, jak jeden mąż 
postanowiły glosować przeciw­
ko. wnioskowi •ukraińsko-biąlo-
ruskiemu. To też rząd odniósł 
niebywały jak na nasze stosun­
ki sukces. 185 gtaaow większo­
ści! Tego jeszcze w Sejmie, 
który choruje chronicznie ha 
brak „większości", nigdy nłe 
było! 

Po przedyskutowaniu JdDcu 
drobniejszych ustaw przeciągłe 
dzwonki wzywają, rozsypanych 
w kuluarach posłów, do sali 
obrad. 

Za chwile odbędzie się głoso­
wanie. 

Na pierwszy oalen idzie unio 

RoMt 
\-otum nieufności raadowU orać 
orzekający, że Sejm odrzuca 
preliminarz na 1925 r. 

Podnosi sie pos- Rozmaryn i 
w imieniu kota żydowskiego 
prosi o oddzielne głosowanie 
nad obiema częściami tego wnte 
sku. Wynika z tego, t e żydzi 

n a Va«rii'i^'bed* srłosowall tylko za vohnn na zasaozie n i e u f n o ś c i ) n a t o m i a s t sprzed-
prelimina-wią się odrzuceniu 

rza budżetowego. 
Izba przychyla sie *» prośby 

pos. Rozmaryna. 
Wnioskodawca pos. Rogala 

proponuje imienne glosowanie 
nad pierwsza częścią swego 

sjen. Szeptycki wniosku. Widocznie ciekaw 
Stpiczyńskiemi! i t s t- kto z nim się solidaryzuje. 

raj wiadomość o nra ącymi się sekundantów w osobach iten. ^o do tej propozycji 
odbyć pojedynku mi dzy redak Włodzimierza Zagórskiego i niezbędne poparcie, 

-torem Stpfbzyński a a wen. pułk. Andersa. Ze strony prze-
Szeptyckim, czujący i się obra ciwiiej sekundują: pos. mjr. 
żonym • artyklilem z niieszczo- Kościatkowskl i red. Tadeusz 
nym,w ,.<iłowie Prawdy'. oka-, llołówko. 
zafa sie prawdziwą 

zrialazł 

Bojkot jarlam«ntu włoskiego 
irzer opozycja 

Manifest pr^etl/' : cgwałcemu komtytuc|l 
przez faszystów 

\f'ydany RZYM 12. l i . 
przeddzień otwarcia .ziiy 

ŝ łest włoskich party opo/.\\ 
nych oświadcza kat :s'orycznic 
że opozycja nić we. tnie udzia­
łu w pracach parlan emu. dopó­
ki obecna sytuacja i ewneti/. a 
w kraju nie ulesmie ; mianie. M;i 
niiest stwierdza, że 

Howj 

została pogwałcona przez wła­
dze wjkonawcza. oraz że obe­
cna vTcks7,ość parlamentarna 
nie odpowiada istotnej optnji i ciem 
kraju. Matmest domaga się' 

lżenia now\,ch wy-
uinosfcrzc nujzupet-

Spotyka go jednak rozczaro­
wanie, sdyż za jego wnioskiem 
padają 

zaledwie 52 glosy, przeciwko 
zaś 237 stosów. 

I poco to panu było. 
Rogula? 

Druga „sensacja'", to. jak za­
znaczyliśmy wyżej, wnioski o 
nadużycia na Górnym Slasku. 
Przeszły one niepostrzeżenie, 
gdyż bez uzasadnienia odesłano 
je do komisji. 

Z innych spraw rozpatrzo­
nych wczoraj, na uwa*ę zasłu­
guje przyjęcie w drOKiem i trze 

wry o zmianie statutu Banicu 
Reskiego- Chodzi tu o to, aby 
osoby, posiadające mnie; nit 25 
akcyj, mogły się łączyć dla u-
zyskania praw głosu na walnetn 
zebraniu Banku Polskiego. 

Projekt powołania do życia 
Biura badania cen został na 
wczorajszej naradzie w mrni-
sterjum skarbu zaakceptowany 
i wkrótce przejdzie na komitet 
ekonomiczny R;idy ministrów, 
celem uzyskania ostatecznej a-
probaty rządu. 

W związku z tern ożywi się 
także działalność I wzmocni 

autorytet oddziału walki z li-, 
chwą. o ile energicznie będzie 
prowadzony. 

Oddział ten, obeznany dosk»>-
nale z zyskami kolonjahstów. 
wędlitiiarzy, krawców, węgla­
rzy, nabiaiowców i t. p , potra­
fi oddać Biuru badania ceti nie­
ocenione usługi. 

Bitwa pWłcJ* z szajką bandytów 
Dwa trupy sowzbojiw na ziemi wołyńskie) 

W gminie Wołowno, w wo­
jewództwie wotynskiem. poste­
runek policyjny, złożony z 23 
posterunkowych, stoczył zwy­
cięską watkę z szajką bandy­

tów. 
Dwaj bandyci zostali zabłci, 

resztę rozproszono. W wałoe 
odznaczył się szczególnie po­
sterunkowy Zieliński 

Katastrofa samochodowa pod Grodziskiem 
Wymijając prosię, kierowca spowodował 

rozbicie auta 
Ofiarom wypadku pospieszył z pomoc* p. marszałek Rataj 

Szosą Kaliską w stronc Gro­
dziska, mknęło wczoraj 6 o so ­
bowe auto. Pomimo niezbvt 
równej jeadni samochód biegł z 

doić -anaczaa cbvżascia. 
I jako że pora była wczesna 

fuch na szosie zaledwie Się bu­
dził. 

Prsed mała w i o s k ą - - w ed-

^ ^oSif%^tós^-h kitemeliow * na gościniec wy-
frałnbUto sie prosie, tuż tut 
pr/ed pędzącym pojazdc.n. Wi­
dok niesamowitej maszyny 

sosłuptt" czworonoiu. 
bo stanął w miełscu lak WTyty, 
ra samym środku szosy-

Chcąc ominąć tiiejpatrzne 
zwierzę, kierowca jarnoefiodu 
w ostatniej chwili skreuł w bok, 
stało się to jednak 

o jedno metrienie zaoózao. 
b•' prosię wpadło jednak pod ko 
ta. a sam automobil 

uderzył z całrt słłr 
w przydrożne drzewo. 

Siedzące w samoclioJzie drwię 
panie 1 kilkuletni chłopczyk 

wyrzuceni zostali do rowu. 
zaś kitrpwca, pchnięty silą roz-
P«QU rozbił głową szybę i, ob-
s?rany odłamkami szkła, 

ootyaat krwla. 
Aie troska o pasażerów była 

sn-ć simiejsza od dotkliwego 
panie bółi: własnego, gdyż nie zwa­

żając na odniesione obrażeita, 
mężczyzna rzucił się tia ratu­
nek li- . -iia kobie­
tom •' dziecku. 

Tymczasem z pobliskich cha­
łup 

i iadł>i0k ;> «• •'•••ri'-ii 

i przenieśli poszw-iakowanycit 
do najbliższej zagrody. 

Nic zdążono jeszcze doc:.cić 
czytaniu, reicrowancj się omdlałych, gdy na szosie 

nrzertrou a 
!"t.r< >v. \N 
I l i c i ^ Z c i V, l . l l l f l ś c 

tonstytucia 
poseł '̂ oslkl w Brukseli 

Wizyta u króla I Irlenlec na groble nieznanego żołnierza 
BRUKSKLA 12. I . Nowy mi. złożył wieniec na trrobic nie-

nister pęlnnmr.cjiv Polski ' n. .znanego żojiocr/t. u śród owa-
Szemhck. v\n i'źit któlowi li-• cii tłumu. 
Sty ttv.ierz\ ul ..,,,,,; ... ;K)CZOmi 

6Juche od jłosy burzy hiszpańskiej 
sł Khać w Paryżu 

Ares.loi ranią w Madrycie, uchodźcy 
np grinicy francusKieJ 

re Journal' den z hrszpanów, zatrzymanych PARYŻ 12. 11 
donosłV.Madrytu, ii liczba ek> 
tremistów, areszt! 

; 

iema Na upór kowieński 
lekarstwa 

Litwa źątfa konferencji w sprawie 
WHeUszuyzny 

ozwał s h warkot zbfiżaiącejo 
się od strony Warszawy auto­
mobilu. 

Okrwawiony kierowca wy­
padł przed wrota i U rozaac*-
11 wie wymachiwać rękami, na' 
znak, ze wzywa pomocy. 

Automobil się zatrzymaj. W y 
siadł ** 

a. aM âMaA jkiaia. KaiąŁ 

OrodaisteL • ,' 
On tez pierwszy-poznał roz­

bitków. Nieszczęsnym samo­
chodem kierował 

tai, Ladwlk Botbaa* 
(Hortensja 1), włatekiel Mon 
technicznego budowy telefo-

P. Marszałek puii<eaud> od 
wiózł chorą swą zonę do sana-
torjum, poczem bezzwłocznie 
powrócił, | 

i sweł zaMaeMI 
do dyspozycji pp. Bottinanów, 
isam zaś poclariem odjechał do 
Warszawy. 

Ofiary kataatoaty przewie-
aib^a^kt ^sW ^MeeMóaSM 'Peoala^e?a^^aM eapiaea^ ,^aw laẑ zaaao^mw a>T^sa^ooaaaBwi 
QMr»eaeta Krzysa sny ul 
Smolnej, gdzie dopiero udzielo­
no im 
pin a nej 
P. inż. Bollman uległ tyikn 

nieznacznym potłuczeniom I 
poranleniom twarzy, obie pa­
nie prócz kontuzyj doznały rów 

nów i urządzeń elekhycznych nież wstrząsu. Najdotkliwiej zo 
przy ul. Brackiej Nr. 20, a to- stał poszwankowany mały Je-
warzyszyli nra: żona, slotra ilrzyk, odnosząc z kataatroiy 
czteroletni synek, Jerzyk. złamanie lewej noęŁ 

G1ŁŁDA 
Oielda akcyjna nadal bardzo 

słaba, obroty minhnałne. 
Z papierów państwowych by 

ła poszukiwana tylko pożycz­
ka kolejowa. 

W notowaniach przedgiełdo-
wych niektóre waluty wykaza­
ły zwyżkę. 

Notowania przedcWdowe 
DoL SŁ Zjedn. (za 1) SJ8V*. 
Belgja (za 100),25^0 
Londyn (za 1) 23J97. 
Paryż (zą 100) 27.46. 
Praga (za 100) 1Ł60 
Szwajcaria (za 100) 100. -
Wiedeń (za 100.000) 7.32K 

Metale 
Rubel złoty 2.74^ 
Dolar złoty 523 i pot 
Srebrny bilon ros. 0.93. 

NOTOWANIA OFlCJAUłE 
Papiery lokacyjne 

Cyfry w nawiasach oinacżaią 0 
•Utnie notowania wczorajn*-
Miljonówka (0.74), 0.74 
8 proc. Poż. Złota (6.40) 6.40. 
f. proc. Bony złote (0.95) 0.95. 
6 proc. Poż. dalar (3.45), 3.45 
10 proc. poż. kolej. (8.50), 8.30, 

8.20, 8J60 
4 y> proc. I.. Z. Ziem. rb. przed-

woj. (22.90), 22.65, 22.00, 
^2.25. 

8 proc. L. Z. Ziem. dolar. (4^0) 
4.50. 

4 proc. L. Z. Ziem. przedw. 
(18.70), 18.00, 17.60. 

KOWNO. 11. 11. Litewski | pozwoli w żadnym wypadku 
minister spraw' zagranicznych, na urządzenie linji celnej na 
Czarneckis wystosował do Ra-'granicy, ustalonej siłą przez 
dy ambasadorów w odpowie- \ cen. Żeligowskiego. Zazna-! S proc. L. Z. m. Warszawy rb, 
dzi na iej pismo w sprawie u-'czywszy. że decyzja Rady am- przerw. 17.00, 16.50, 
regulowania stosunków pomię- basadorów z dn. 15 marca 192.3 4 * proc. L. Z. Ziem. wyl. 18.00 
dzy Polski a Litwą obszerną r. przyznająca Wilno Polsce. 6 proc. Warsz. T915 " " "' 
notc. NotaNjtwicrdza, że aby nic rozwiązała, projdemu wileń 

WARSEAWA112. TL i 
B. Handlowy (6.15), 640, 5-90i 

6.05. 
B. dla H. i Przam. (U0X Ukt 

1.00, 1.10. 
B. Kredytowy 035-
B. Przem. we Lwowie 0.32. 
B. Zachodni (\m\ \SH, 1J5, 

1.77. ! 
& Zjedn. Ziem. Połsk. 1.70, \JS, 
B. Zw. Sp. Zar. (6\80), 6.70, 4 

6.80. 
B. Zw. Ziem. (0JO), O20. 
Puls (0.40), 0.38. 
Spiess 1.55, 1^0. 
Strem 7.0D. 
Wildt (0.16), 0.15. 
Brown-Boweri 1.00. 
Siła 1 Światło (0.48), 0.48. 
Częstocice (2.00), 2M, 1.90. 
Oosławice 2.10, 220. 
Warsz. Cukie/ (3«)). 330, 3.6TŁ 

3.70. 
Wysoka 3 . ia 
Węgiel (2.90), 2.70. 2.80 1) 2), 

2JSS 3) 4), 3.00 7 ) . , 
Nobel (1.75), 1.7a 
Lilpop (0.64), 063. 0.64. 
Modrzejów (4^0), 4.40 1), 4J0, 

4.45, 4.50. 
Norblin (0.93), 0.94, 051 . 0.92. 
Ostrowieckie (6.60), 6J0>, 6J5, 

6.45. 
Parowozy (0.33), 0.33. 
Rudzki (133), 133. i 
Starachowice (2.14), 2.11. 2UK 

2.11. i 
Ursus 1.80. ! 
Chodorów (5.10), 5.05. 5J00, 4— 

5.05. 
Czersk 0.56. 
Zawiercie (23.30), 23.50, 234». 

16 (6.851, Żyrardów (14.70), 2 em. M.łO, 
13.70, 13.90. -^ r - . r - -,. 6.60 

ur.granicy iraiicuskic.i. nie zo- nawiązać normalne handlowe skiegó. dla załatwienia tej 6 proc. obHg. W a m . 1917 (2.40).Borkowski (1.06), 1.08. 
tał wydany *ładzom hiszpań- stosunki między Litwą i Pol- kwestii rząd litewski proponu- 2.80. Haberbuscb (4.80), 4.75, 44«V 

Małirycje, wyaosi S J o s * . ..Pc- skini. ską. trzebaby ustalić granicę je zwpłanie konferencji z udzla Akcje 4.70- I 
At-^rjalen- stw«+dza, iż ża-i " celną. Rząd litewski *as nie łem paistw Pj>>.oo,t-v I Litwy. B. Dyskontowy (6.00), 630,6J01 Ćmielów (WM. 

wanycl. 

•T TOB! 
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AkcH oszczędnościowa w wojsku 
odbywa sta poi protektoratem min. $lkorskłego 

WAfSZAWA 12. 11. runku opracowywania wnlo* 
(b) W zwilzku z rjrzeprowa-' sków oszczędnościowych, oraj 

d/.uui .ik -i.' f - j s s 
%u: 

Poseł Lasocki przenosi się do Praoj 
W dniu wczorajszym jnemjer [ kach zagranicznych 

'Orabskl przyjął posła'pol$kiego| Pos. Lasocki, jak sie dojwii-
w Wiedniu, p. Lasockiego, z 1 dujemy, przechodzi do Pragi, 

. ...inwa. pobudzania podwładnych do ta- którym odbyt naradę w spra-, gdzie będzie reprezentował 
mimter sn ;iw wojskowych,}kiej Inicjatywy, w — - i w i e z m u n " a n a s * y c h P^odw-lnąd polski. 

a!r KCII. Sikora ! za; '.u 'ził. a!>y 
s/t- <iv\ic (J.!I? .:!''>w sztabu we- j 
ncraliicgo, : zefowie depnrta-i 
nifiitóyi mir. spraw wojsko-1 
wyj] i t. d. r KlcsJali na ręce ko! 
misarza osz|zędnościowego si-1 
h zbroj-rcj. Jen- Góreckiego, do 
dii. 15 b. m . 

mych o zczędności. prze­
sz v>. i. '/i;if;ych 
ylłuid/etij. 

Mak i w i 
nist-c Sikor 
rlowf'i '.:i>w i ). 
l \ n i i:'»i cek 
-'., i.i i'. i> 
rzutnie. >p 

przy zestawieniu 

leceniu te<n i>. nit­
ki "iwróclł sic do 

K.. abi donieśli 
1111 i , ) S / l . '.<,' :1I0-

/Vn,. ,M\Ji sa-no 
uozda-ila te mają 

zawierać- pi-7cdewszystkiom 
Icrminy v\p; wadzonych w ży 
c*e otzc/ęJi o'ci. 
żonv z nicli fekt pieniężny. Dal pustkami 

a\fo; dania nahjlży nad- .pracowali" w kuluarach. 
«yl;ić kwart Inie. ! odchodziła tam „Klerka" par 
'W końcu i. Ern. Sikorski pro llamentarno - rekonstrukcyjna 

-i wsyyrtkic i szefów i dowód- Mednak nst! Nie moina o tein 
ców odalszj inicjatywę w kle-, pisać. Nie dlatego, że. uchyla 

Moskstofltom nie udało się 
Chcieli podminować Państwo—a skonsolidowała 

glosy polskie 
Wyzwolenie „przeczyszcza się" 

Kto poprze komun-stów w icJi 
waite 

z rządem c. Grabskiego 

mc rąbka tajemnicy, popsute-j jące na celu wprowadzić roż­
ny sic cos nic coś z tej kruchej przęienie w Państwie. Pozatem 
budowli, jaką są wstępne roz- Zw. L. N. podtrzymuje opozy-

mwy rekonstrukcyjne, lec*; cyjne ^stanowisko. 

• WARSZAWA l i . 11. 
(b.l Duży ruch i ożywienie 

nanowalo wczoraj w kulu­
arach sejmowych, gdyż poza 
krótka chwilą głosowania nad dlatego, i e w gruncie rzeczy i Pos/ Kogula i Wasynczuk o-
wnlosklem o votum nieufności nic konkretnego nie tascto. Ot,' siągneli więc wręcz przeciwny 

f j ł o 'ci oraz przybii-. dla rządu, sala obrad świeciła, tak plotkowano sobie, odkłada j cel od-zamierzonego. Zamiast 
- - -' — • . . . - ! - - +.S— — J ,_^ j_,-,_i 'TOZ(j|^ stronnictwa polskie - • 

Kiely Bank Polski wyda akcje 
izielnym subskrybentem 

Jeazcte rat prosimy • to 

Posłowie zawzięcie', jąc wszystko na dzień dzisiej­
szy, który ma być dla gabinetu 
kulminacyjnym. 

Dziś też premier Grabski u* 
da sję do Belwederu, aby za­
poznać T>. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z sytuacją w związ­
ku 7. wynikiem głosowania. Na 
audjencii tej maja również za 

W> RSZAWA 12. 11. 
Od chw i zamknięcia snb-

skrybeji ak :yj Banku Polskie-
.go upłynęlt Już niemal pół ro­
ku, a do te pory liczni sub­
skrybenci r e otraymall Jesz­
cze zakup onycn akcyj. Na 
fakt ten ilejednokrotnie jua 
zwracaliśm ' uwagę, wskazując 
szkodliwoś podobnej opiesza­
łości, podn wającej zaufanie do 
Banku. Lic me rzesze pracują­
ce oczekuj 

Istot lego dowodu, 
iż wpłacon pieniądze osłajejnę' 

ty swe przeznaczenie I rzeczy­
wiście stały się częścią funda­
mentu nowsi waluty. 

Sprawę tę porusza nadesła­
ny nam świeżo Ust pracowni­
ków cywilnych okręgowego za 
kładu mundurowego nr. 1 w 
Cytadeli, którzy w swoim cza-
tie nabyli 240 akcyf Banku Pol 
skiego i do tej pory jeszcze ich 
nie otrzymali. BMirowJeffly' 
na tę 'sprawę uwagę władz 
bankowych, które niewątpliwie 
rychło ! deraKywjhfl fjf zała­
twia, 

paść ważne decyzję''- w spra- czyszczenie atmosfery w ..Wy 
wie niektórych zmian na fote- • • •• ™ • «--• -* < • 
lach ministerialnych. 

Pozatem komentowano, dość ; opuścili to stronnictwo 
słabo zresztą, samoglosowaaię sfe? z dwoma również dawnymi 

(wąż). Długi szereg bardzo 
zacnych projektów ustawo­
wych, wnioski z powodu nadu­
żyć podatkowych na Śląsku 
(iórnym, wreszcie stosowanie 
nad wnioskami zgłoszonymi 
podczas pierwszego czytania 
preliminarza budżetowego na 
r. 1925. 

Taki jest porządek zajęć na 
dzisiejszem posiedzeniu Sejmu. 

Dziesięć sprawozdań wszela 
kicli komisyj o wszelakich pro­
jektach ustawowych, stanowi 
zwyczajny nokarm Izby. Or­
ganizacja konsulatów, środki o-, 
chronne przeciw zarazie sta-1 
dniezej u koni, zaliczenie gminy 
Krzeszowic do rzędu miaste­
czek, te i tym podobne projek-j 
ty, zalegają każdorazowo po­
rządek obrad Sejmu, stanowią 
jego zadania powszednie 1 sza­
re. O tego rodzaju pracach, 
ustawodawczych, wie się na 
ogół najmniej, ledwie ograni­
czone grono interesantów śle-
dU los projektu. Rozgłos stądj 
niewielki, aczkolwiek łacno i 

. zrozumieć, że rozumnie i spra-1 
zwolerriu". Posł.; Wojewódzki, w : , l e unormowane stosunki w' 
Hołowacz, Bon i Szaplel' obrębie , drobnych folwarków 

i łączą życia, oddmlywują dodatnio 

łceinentowall je 
Jednomyślność polska będzie. 

Jak nas zapewniają, krótko­
trwała, lecz I ten objaw zgod­
nego- współżycia Jest Już po­
cieszający. 

"Wieczorem nastąpiło wresz­
cie tak dawno oczekiwane o 

1 większość 185 głosów, które 
onowiedzlały się za rządem. 
Tematem rozmów przeważnie 
było zachowanie się Zw. J,. N, 

stosunku do rządu w opozycIŁ 
a zmuszonego siłą faktów za 
tymże rządem głosować. 

Tę sytuację paradoksalną, ja 

wyzwoleńcami kresowymi Ba-
Ilnem I Szakunem, aby utwo­
rzyć nowe ugrupowanie. 

Gdzie się te nowe kluWkl po-
Jak wiadomo pozostającego w, mieszczą? Przecież i tak hrak 

już pomieszczeń dla komisyj. 
Pos. Wojewódzki, przywód­

ca tej ,•secesji"', zaaranżował (q 
dość sprytnie. Oto wiedząc, że 

na zbiorowość, krzepią sens 
i.ytu. 

Znacznie ciekawszym dla o-
fcółu powln^n^y bvi rr^eMcg 
rozprawy n.id nagłością wnio­
sków, dotyczących nadużyć po-
d tków na *' • • ' i ' * ' . • , m .lak 
to .;aprawd», ,i»». ile kto bu-
cn,«ił? Nies;eiy wieUic.s' 'a -

lamentarny nolo.-jrh ł o - . , ' i 
StÓW, M . i b r | , . „ „ .Kr.K-ii c ) | r , , . 
ścljartskicj. klub u„,cśc,iańs.k,, 
narodowy i Aviazel. i..̂ . v v o 
narodowy, w.yli ._ p o n i l . w a 
czytane mało kto rozumie 
napiszmy znakami. " p s 

. Ciul. Chn.. Z.L.N..! .lestwiU 
l Jednomyślność, krótkiego snic 1 cla nie będzie, — chyba Rz^d 
udzieli wyjaśnień, podniecają­
cych ImaginacJę. 

Pozostaic jeszcze glosowanie 
nad wnlockniui zgłoszonemi 

J podczas pierwszego czytania 
preliminarza budżetowego. 

Na posiedzenii' ostatpiem 
zgłoszono dwa wnioski, zabie­
gające o wyrażemc nieufności 
Rządowej, .leden wyszedł s 
łona rozkosznej grupki sześciu 
komunistów, która przy te! włą 
śnie sposobności miała za­
szczyt zaanonsować Izbie swe 
powstanie. Wniosek drugi padł' 
z narodowego klubn ukraińskie 
go. 

Wiadomość o zgłoszeniu 
wniosków, wywołała na posie­
dzeniu poprzedniem. w pierw­
szej chwili poruszenie. Zda­
wałoby się, że za wnioskami 
winna głosować także skralna 
prawica, tj. ZLN. i chn., które 
to kluby przed kilku dniami gło 
Sowały już w towarzystwie 
komunistów, Ukraińców i ży-

, dów przeciw Rządowi. Odtąd 
I minęło Jednak ki'ka dw i nocy. 
Był czas na refleksie, zwtasz-

| cza 

ka wytworzyła się dla prawi- 1**° erWCe. .gi;pzi wydalenie. 
cy tłómaczy Z. L. N. tern, i e 
nie mógł przecież oddawać 
swych głosów za wnteskie*!, 
postawionym przez kłoby, ma-

l 

Procjss o zamach na więzienie wojskowe 
Kucharski przyznał się do winy I utrzymuje. 

tt dilałał poć ęntbą fimeref ^^ ^ •̂»-:' 
(Od wtatnego korespondenta! 

W ARSZAWA 13. 11. 
Wczoraj — Jak to donosuis-

. my —- roi począł się proces te-
rorystów, oskarżonych o p r z y 
gotowań ii zamachu na więzie­
nie wojsk >we, celem uwomie* 
nia zam nierych tam wspólni­
ków — E igińskiego i Wlaoaor-
Ipewlcza. 

Wszysi y oskarżeni poshadią 
ze sfery rzemieślnicze). Są to 
ludzie ż nad I czyniący ze­
wnętrzni wrażenie raczej do­
datnie. '• właszcza szpakowaty 
już Kozę i, który wygląda na 

^ człowiek i solidnego: i.apokojne-
go. V 

Jako nomenty charaMery-
styczne >rzy nstalarria persorta-
Iji oskami onych przytoczyć na­
leży, iż )skarżony Wastlewsici 

• prze Jsta vii się sadowi lako bez 
wyznani iwiec, zaś Garlicki i 

y Wiktoró viw są niepiśmienni. 

cła otrzymywała bron: mlal to 
być oficer, niejaki Mazurek. Od 
owego ofteera (?) kiedyś Mach-
fllewicc wyniósł czekającemu 
na ulicy Koehtmkieimi 

U « r a - U w . 
Oskarżony utrzymuje, iż w mo-
mencie, ady zorleatowai się w 
ikfadniccyoh O S M M onasnizep 
otk oafoąc sic nie mógł. gdyż 

lltyby mu po odbiciu więźniów 
odtowMŁawoelMśclK* 

zamknięciem bramy I wydostać 
Się na Nalewki. , 

Potwierdzając .dane co do 
zabójstwa Oleksiaka przez Dą­
browskiego, oraz szczegóły 
przygotowań do zamachu, o-

bronla adwo-1 skarżony utala sle iż organtea-
r.aci: Wirczalkowski, Przewor-1 cja scrozi śmiercią iego żonie, o 

Be -enson, Sterling I Dą-
s^i 

Najwyżc 
slowyip 

pod względem urny 
stoi Dąbrowskie który 

ma' «a s >bą HkońcaonC glmna-
z.iuni. y 

Oskar onych 

Ną z^ytanie «(du oskarżeni 
yli, iż do winy się nie 

'yzna|ą, prócz Kucharskiego, 

orzfznat ste do udziału 

s u - i i e : > S 
i n i . y ^ h 

Oska ż 
we 
\vczo'ałsz\m 
wonym 
' aj u 
"ii.ctv 
" ' '.cz 
p r -ez ! 
•''. Vi\n 

i-tóry 
1 i aw ii 

r\'czn« 
S7\Tnh 

•Ijytkę 
Jąkoi 

Zdaniem Jego pierwotne piany 
uwolnienia Bagmskłefo I Wie­
czorkiewicza koncentrowały 
się około domu Nr. 12 przy n-

ta Cechnowskiego, xaś Jedyną 
abnodnię jaką rjopemlł osfcarto-
ny Jest owo nieprawdziwe ze­
znanie, dzięki któremu poft«£o-
nych zostało kuku łudzi. Cech-
nowski miał zapewnić oskarżo­
nego, iż tylko drogą ttotema ta­
t o rodzaju zeznań mote w y -
akać wotnoić. 

Reszta oakaitonyoh w awyck 
wyjaśnieniach 

jaklegokoiwiek kontaktn z akt 
cfa antypaństwową. WaaHew-
ski utrzymuje, i e w czasie are­
sztowania go przed gmachem 

U c y T t e ł k l ę j , ; P " 1 " k t 6 n r t ° d « " więziennym, gdzie snajowwil 
V ł f 3 2 & % ® 2 & - - ^ o w o , w c - a broni 

6. ki 

w r edoszlym zamachu 
na wi'-łunie i udzielił sadowi 

oj nieobecność u-
i "en troment z sali 
rżonych. 

n y 
'iic 

''ur^erze" Cze 

przy nim nie ztudefttono i dlate-
Ko właśnie, ńfe pddpłsal w ko­
misariacie protokułutektóry ma 
tę okołlcznosó pizyplsywał. 

Oskarżony Wendomwskl 
twierdzi. Iż w sprawę wplątał 
go. Cechnowsłd przez zemstę 
na tle \ 

poraclraflków oaobUtyck. 
Po dłuższej Indagacji oskar­

żonych przez obronę, która mię 
dzy Innemi uiawnla udział Dą-

Ibiowskiego w powstaniu gór­
nośląskim, sąd zarządBlł orzer-
wę do godz. 9-ej dma dzisiej­
szego. 

czem poinformowała go Jakaś 
tajemnicza kartka. 

którą znalazł w kieszeni palta 
po złożeniu obciążających 
wspóloskarzonych zeznań. Kart 
ka ta brzmiała: 

..jeśli nie cofniesz, strzeż się 
nieszczęścia, 

namtotal o zonie". 
'"•o całym "erc<ru riytań, któ-

reml obrońcy reszty oskarżo­
nych eh.a wykazać, iż zeznania 

n-zt.!stawił spra-lKucharskicco nie zasłucrują na 
7, PfKlanemi we!wlarf, przyprowadzony został 

Machniewicz, który na zapyta- wym, znalazło się^ trzech 

zą wieczne mącenie w klubie 1 
za ostatni art w ..Wyzwoleniu 
Ludu" o Sienkiewiczu, sko­
rzystał z wczorajszego głoso­
wania I przyłączył się ze swy­
mi zwolenntjcaml do wniosku 
mniejszości narodowych. Dało 
mtj to „podłoże Ideowe" do 
zgłoszenia wyjścia z „Wyzwo­
lenia". 
. Był więc wczoraj „bohate­
rem dnia". Co prawda bohater­
stwo to Jest bardzo wątpliwe] 

Zatrzymujemy w kuluarach 
M s . Thugtrttą,, zwracając-się 
ftoń ze stereo/jrpśwym:'*' i-» 

,— Co słychać p. pośle? 
— A no cło:. . -t 

. — Przecież pańskie nazwi­
sko wciąż wchodzi w rachuby 
rekonstrukcyjne. 

Tajemniczy uśmiech sraay za 
odpowiedz. 

Po chwili. 
— Dziś będę rozmawiał i 

premierem uraoeicim. 
Dalszy dag tej rozmowy, w 

któtW itiiai nastąpić nąjclekaw 
sży moment przerywa nam nos. 
Wojewódzki. 

PJaJog nasz zamienia się na 
ogoteą rozmowę. 

Pytamy pos. Thugutta. 
- r - J a k się pan zapatruje na 
wyssąpienie pos. Wojewódzkie 
•ot 

— Dawnobym ich z kłnbu u-
sunął — mówi ae' śmiechem 
W y prezes „Wyewałema", 
" Na to p. Wojewódzki: 
' — A mybyśmy p. prezesa 
przyjęli do siebie! Tylko bez 
adiutantów... 

— A Jabym nie wstąpił... 
Zresztą móżeby to było 1 dob­
re: ' Wykierowalbym was na 
ludzi. • ' ' 

Niestety — I w ftryzu nie 
•rolrą a owsa rytu. 

regowych Korpusu ochrony po 
graniczą. Oto wszyscy przyko-
menderowani do K. O. P. noszą 
dwrtytjktte następujące: 

W batalionach piechoty na kol 
nierzach munduru patki barwy 
granatowej z wypustką zieloną, 
na kołnierzach płaszcza pasek 

noc smacznje przespana 
mii m t - n . . / » i v i n w j - iko i fochy 1 przynosi opamieta-

pięcla dramatycznego trudno I nie. 
oczekiwać. Cztery kluby zglo-1 A wiec dzisiejsze posiedzenie 
siły mianowicie w materjl tej będzie nudne? 
Wnioski naglące: Związek par-1 Może... 

Barwy granatowa I zielona na mundurze 
to oznaki Korpusu Ochrony Pogranicza 

W A R S Z A W A 12. u . 
(b) Zostały Jus zatwierdzone 

nowe oznaki dła oficerów i sze-

ukośny dwubarwny srranatowo-
zielony, wzoru przepisanego dla 
piechoty. 

W szwadronach: na kołnie­
rzach munduru I płaszcza pro­
porczyki granatowo - zielone. 
wzoru kawaleryjskiego. 

Oticerowie 1 szeregowi K. O., 
P. noszą czapki kroju angiel­
skiego z otokiem barwy grana 
towej. 

Trybuna pracowników mózgu 1 m eśnl 
Dzień zgrozy w Hajnówce 

WARSZAWA 12. 11. Irjalem, skierowanym przeciw... 
Zakłady chemiczne, t. zw. I mlnisferjum rolnictwa 1 dóbr 

suchej destylacji drzewa w HaJ państwowych, ze dostarcza Ja­
nowce, podobno Jedne z najle­
piej urządzonych w Europie, od 
dłuższego czasu objęte są straj­
kiem, wynikłym na tle niskich 
płac. 

Na konferencji, która się z te­
go powodu w min- pracy odby­
ła, zarząd fabryki miast wystą­
pić z kompromlsoweml propo-1 ni. 
zycjami, wystąpił — z memo-

koby w złym gatunku drzewo! 
Natomiast, aby strajk złamać, 

zarząd wystąpił do sadu o eks­
misję 190 rodzin zamieszkują­
cych domki fabryczne-

Sprawa dziś się odbędzie » 
Białowieży, a wyniku jej r. 
trwogą i grozą oczekują pozwą, 

Premie dla uprze!nr/ch 
urzędników 

wypłaca londyńska kola] podziemna 

Sześć lat temu o ptątel rano:.. 
i godziny jesiennego, dżdżystego 
poranku, Niemcy są pokonane. 

Towarzystwo londyńskiej ko 
lei podziemne), która cieszy się 
niezwykłą i frekwencją ptfbncs-
noscl i przewozi dziennie około 
1 miliona ludzi, przeprowadziło 
przed niedawnym czasem ba­
dania, na której stacji kolejowej 
personel urzędniczy odznacza 
Się 

nalwleksza grzecznością 
Mamy dziś osobliwą roczni­

ce. Sześć lat temu, 11 listopa 
da 1018 r. bardzo wczesnym : ' Od sześciu lat świat czuje się! dla .publiczności, 
rankiem, około piątej, w poclą- wolny od , najpotworniejszej Po tygodniu badań ustalono, 
nu polowym marszałka Focha, ztiory, która kiedykolwiek mu | pytając codzlenie o zdanie 
stojącym tuż aa frantem boje-1 zagrażała: od triumfującego ger loO.OM nodroznyclu 

._ ., _, . , ._ wym. znalazło się trzech me-lm>niznut.ł«« > , - Iż na pięciu Stacjach kołtł ppd-
etzę(jojami. -Sr.ro,to-jnic sądu'krótko oświadczył żejzwykłych Kpśjri:jErzb*ratM'łir.^.Pd łZjMćłu- lat każde serce 
y. i/. i\ Uwhai-ski woią-; wszystko to. co zeznał w śledź- i Oberndorff i gen. WmterleTd. , polskie bije swobodniej 1 szcąe-

zostal do or^ni/.acii uvic jest nieprawdą, jako ze-1 Przybyli oni. by podpisać k a - l i f a M bUe; wojoe. i c>Wob>' 
ilaclmicwicza, mc zaś znanie wymuszone przez agen- i pltulaCję Niemiec: diołte. ' ' 

M * ^ H ^ B ^ ^ M H M « i ^ B B Od sześciu lat, od wczesnej ' ; 
Hocno podejrzana ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ a ^ ^ ^ ^ ^ H r i M a a a H B ^ | M ^ | a i ^ a a H B k 

MfDRY"",f „M"dw«Irew Stra'k pracowników kolei podziemnych 
wiadomościom dzienników za-, BERLIN, 11. 11. — Dziś wy- środka komunikacji. Ponieważ 
granicznych panuje tu zupełny:buchl tu strajk pracowników strajk wybuchł pomWnó wyro-
spokój. Również na prowincji j kolek podziemnych, wskutek ku sądu rozjemczego — wszy-

nazwl- sytuacja ies\ zupełnie normal- czego mieszkańcy pozbawieni s ty strajkiłjący zostaną wyda-

••tefii-.a S/ymhorskie-1 
•jr7a iol. politycznej,j 
iwa.Izil ślcJz^wo w' 
o. ••••> :izac.if ierrory-
Nic wnt-fimy, że p. 

]'i te mimowolną . 0 -
>->b;!C/y. 

dodatkowe szczegóły 
ń^karżi ny przy loczy l 
sko os j»y, od której organiza- na. 'zostali twego najwainlejałego lenł. (ArW). 

ziemnej personel urzędniczy w 
tak wzorowy sinosób pełni służ­
bę, l i ani Jedną osoba nie wy­
stąpiła z jakimkolwiek zarzu­
tem. 

W nagrodę za tę opinię 1 
upraejmość dla piihllcanoscl 
urzędnicy B wzorowych staci 
otrzymali podwyżkę pensji, dar 
honorowy I przedłużenie odpo­
czynkowego urlopu o tydzień w 
roku. Przywileje te trwać będą 
tak długo iak długo urzędnicy 
nie popsują sobie opłnjl obecnie 
zdobytej. " 

Cudzoziemców ocztkują 
na dworcach paryskich tłumacze 

s wykaiami wolnych ooK*|ow I caa«ml hotelów 
Ją wszelkich wyjaśnień przyby­
wającym aulzożleracoth. I •'>-
macze d mija przy sobie v y -

PARYŻ. 11. U. Wobec wzma 
gającego się ruchu przyjeM-
nych cudzoziemców, na dwor­
cach nary*łch policja zorgani­
zowała posterunki tlomaczy u-
rzędowych, którzy udzielać ma 

kazy wolnvch nokoiów w hote 
lach ora* cenniki n 0 t e l o w / 4 ^ u v , 

http://-Sr.ro


Wtf-Jdny cielec porzucił rodziną l pięjtfero <#ad zostawił 
bez środków do życia 

a niTShrośĆ zażądał od nich wsparcia 
1 zaskarży* do sądu 

Wstrząsający proces paryski 
ed sądem pary 
się w U eh cv 
i\cgo dramatu 

grał 
stra< r 
go 

Prstd sędzn 
Stan ? 
micn arski. 

k'ór( 
i ' iv 
r.\ 
cv 

Zaskarżył w ;'k-
swych u/leci o -.vsjv»ftie. 
•nu się od ni<:h nale/y w 

gdy ir», chory, zlama-
7/ciem i nio'.do:i'v' do ora 

S'< \va tr;:ęs:\C(.-. 
b\ly 

ZTltSZ 
gdy 

dow 

z Hf 
wił 
s>e 
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Czwartek, 13 listopada 1924 «* 

m ro/.e| w bagno życia. 
' efJilos utrzymywał bowiem, iż gdyby 
id/inne- był solidnym człowiekiem 

, bvr wiele musiałby płacić a!l-
Niaiiiił ti^-ictni. niemów 

jednak dwa miesiące, gdy .wy-

Pięć kul w głową oszczercy ukochane) 
Straszna zbrodnia barytona rosyjskiego 

w miasteczku nlemlecklem 
Małe niemieckie miasto Bonn, adeptki sztuki 

sławne z swego uniwersytetu,, poetki 
dramatycznej 1 rytorta niż 

I wzgardzony 
studenta, przeto 
KanarawsklJ m> 

rodny mąż i ojciec w czasie jejij ! „ , . , . „ 
nieobecności sprzedał wszyst-I Q Z y t a n 7 t e J M ą 

tyje pod wrażeniem tragedii, ja­
ka się świeżo rozegrała mię-

••wodu majster k,i- życie 

kie jej niebie, ubranie i bieliznę. 
WolF więc prowadzić ! z a b r a ' "oszczędzoną na 

czarną godzinę 

•lk wymowne, 
współc/.uoe 

iowiec;' :e'!ii;i'< 
najstars «>*o syna. 

niebieskiego ptaka. 
Co robił nie wiemy, znajomi 
widywali 20 w bardzo 

podejrzanym towarzystw!? • 
W reszcie ugodził w nas grom. 
Lic.ylem wtedy lat 15 i byłem 

si<: starca uczniem. Pewnego dnia jeden 
7 n:oich współkolegów przy­
niósł gazetę, w której wydruko oddalający 
wany by! proces mego ojca. Za go oica, ZE 

1/ .'• 
S.'(du. 

'•n-' 

sumkę i przepadł bez wieści. 
Teraz pojawia się znów w ro 

li oskarżyciela i domaga się 
wsnjrcia za to, iż nam i naszej 
matce 

złamał życie". 
Skoro scena ogłosił wyrok 

iretenśje wyrodne-
hwiał się starzec t 

żyła pic wrażanie, na 
czai niabwać przeszłość. 

i różne niecne czyny skazano go wściekłości, zacisnął w gniewie 

. s •• .;) ojca 

łem 
liczy 
grh 
to i-, 
' • • o U 

10 lat prac przymusowych 
I w Nowej Kaledonii. 

łó to jir/t-.l -1' fcti. iii'a- A zateui byłem synem kry-
lt S a najmłodsza siostra minalis.ty, koledzy moi dali ml 
.1 ledwie kilka miesięcy,.to odczuć na każdym kroku 
nuścil nasoicicc. Uczynił tak oalece, iż nie mogłem ....-

IJ'R .0 głębszego po1 trzymać upokorzenia i zaprze-
'•••'•• 'czvł bowiem, iż.stałem chodzić do szkoły. Moi 

:rvii!zi!;t mu się tona '-młodsi dwaj bracia zrobili to 
idzie więc w świat a sr>.m« aby uchronić się od 

ożc potopić matka w 'Sek ' gorzkich uwag kolegów. 
Tbtka jednak nie uczy! Zostaliśmy wszy-cy rzemieśl 

;o. lecz ciężką swą pra- Mikami. Byłełn już żonatym, 
chowała nas na ludzi i gdy powrócił mój ojciec znowu 

wykształcenie, do Paryża, Odszukał matkę na 
ec tymczasem przepadł, szą i mnie. ,! Zdawało się. iż 
dzieliśmy się pótnici, iż 'wrócił zmienionym człowie-! 
sobie inną jakąś koMetę, kicm. Pobrą 'nafka nasza po-i 
ą miał troie dzieci. Zo'ta ' ::<;•<-**'5?a s'v zająć losem nie-' 
!'iktc na bruku i stoczy! szczęśliwego ir.ęta. otoczji 

gn c^uł.i opieka 

pięści i wyrzekł dn swych 
dzieci: 

— Czeka!c<e. wrócę jeszcze 
raz do was. ale z b^włiinglem 
w ręce i ztobię porządek. 

kolonia rosyjska. 
Bonn posiada wcale niezły te­

atr do łrcórego zaangażowany 
został w"charakterze 

barytonlsty 
by?v sztabskapitan armji car­
skie!. Grzegorz Mikołajewlcz 
Tim-ofiejew. Artysta ten cieszył| 

W uczuciach swych nie był I miał słów 
odosobnlonyjrf, albowiem rów-1 „hurzenla na Jej « y gust 

na jej. zalotność, i odkrył'* 
swej ukochanoi kilka brzydkich 

nie gorącym uwielbieniem do1 

czamobrewej rosjanki gorzał: 

niejaki Jerzy twanowicz Kana-, 
rawskij, również były oficer, a 
obecnie student uniwersytetu, 
stojący przed ostatecznym eg­
zaminem. 
wyjawiał ją w towarzystwie 
rodaków. 

cech tharaktetu. Z opinją sw* 
nie taił się wcale, ale głośno 

pięć kul rcwolwerowycli. 
kładąc trupem swego rodaka. 

Po dokonaniu tego czynu 
umył skiwawione ręce I zoba­
czywszy w kącie restauracji 
wtuloną w| głąb kanapy Zułę, 

Lampiarze z doktorskiemi 
tytułami 

iOO ludzi nauki zapala i gasi latarnie 
na ulicach Paryża 

Podczas spisywania dprocż- którzy mogliby być spożytko-
nej statystyki sprawdzono, iz 

Złe. sądy o pięknej dziewczy 
się nawet duża ^ ™ * # ! ^ ^ 

waka. 
Postanowił położyć im kres. 

Uczynił zaś to w sposób sku­
teczny, ale przypominający ży­
wo zwyczaie dzikiego wscho- t 
du. Uzbroił się w rewolwer i 1 

poszedł szukać oszczercę. 1 
Znalazł go w rosyjskiej resta­

uracji, siedzącego przy wiecze­
rzy. 

Nie namyślając się długo, zbił 
żył się do Kanarawskiego J 
wpakował mu w głowę 

wśród mlejscovcij rn'ri!iczriości, 
albowiem bv< pr/.vstojnvm • 

pełnym temperamentu mło­
dzieńcem 

co szczególnie ceniły różne te-
skre Orety-

Timoficjew jednak pałał mi-
łośf.ia do swej rodaczki 

Zun 

l.k<"rz 
tworn ! d3.Tiy w kcściołach 

tu^apesit fi A cli 
rlodl:!^ si» przs"d puszką do cfiar. 

wśróc1 

paryskich latnoiarzy. 
do których należy obowiązek 

Nie upłynęło zapalaniu, gaszenia i '.r.rzymy-
A'ania w porządku lamp na uli­
cach miasta znaiiuji- sie 

100 z góra ludzi 
t pełnem wyltsttalcenlem nnl-

wersyteckteih. 
kilkudziesięciu z nich nosi tyttt- warsztatu 
ły doktorskie i ma poza sobą ca Przecież, 

icz«-.•] łym >;)nsobie za-! eie na wielką skalę, ubierać się 
wi i ia '..onosz<t pisma bu-, w pler\v.szo:"?ęJ!i\ eh nu.gazy-
teiiskic: .ua-h i trzymać pięcio;iokojowe 
.r.ie.is/yrii ko.-ciele O. O.\ mieszkanie, 

szkanów ziawiaia się, co-i 

DwL» 

T r ^ d j a . 

O 
rob k. 
,k;;c: 

v\; 
I" rani 
dzień lic młoda, elegancka' da­
ma, 1 dziana w piękną, jedwab­
ną P' !en nę. ' 

Kii kała stale przed ołtarzem, 
świę :go Antoniego, gdzie mieś 
ciła le puszka do 

skradania ofiar. 
Po rążała się w nobożnej m<j 

dlitw e i od czasu rio czasu po-
c-f"'!; 'a się ,jac] puszką. 
włóż 'ć do niei s \ a ofia ę. 

dc niła to kilkukrotnie v. cii 
gu ri mego nabożeństwa, które­
go o szei etru miesięcy nigify stolctnia 
nie o niszczała. 

Ni( :wykła pobożność i gorli­
we, ^ielogodziiiTie 'przesiady­
wani, w kościołach zwróciło u-
wage \ 

p wnej baby kościelne!. 
myśli wo uszyte woreczki, tak, 
iz pft ,iądze rz.jcane przez Po-, k r a s y j h u r n o n l , 

Ula a więc plotkę, i i młoda a 
; poibo; la patii jest złodziejką ' 
ok rad 

wani znacznie korzystniej na in 
nych polach, wzbudziło poważ­
ne refleksie w prasie francu­
skiej.. 1 

Czy to przemiana wartości, 
pisze „Intransigeant" czy tylko 
znak współczesne*o barbarzyń 

śtwa. 
w-Jród któreso ludzie nauki i 
wiedzy nie mogą sobie znaleźć 

pracy? Wiadomo 

kolana, a ująwszy rękę ukocha­
nej przemówił dramatycznym 
głosem: 

— W obronie Twej czci—Zu* 
lo — zamordowałem oszczercę! 

Takiej obrony nie pragnęła 
widocznie daiewozyna, bo wyr­
wawszy się z jego uścisku ae-
dem wybiegła na-ulicę. Chcfat„ 
Ja doścignąć desperat i 

nabił ponownie broń 
do nowego porachunku z nie­
wdzięczną, lecz policja pow-

Ponieważ panna Żula'dla roz- strzymała dalsze jego zapędy i 
maitych względów wolała ba- wzięła go w swoją opiekę. 

Cień na .hangarze 
Czy młody Kaberglltz Jest naprawdę 

warjatem? 

ilu niewyksztaico-
iyMerqjTennViJ"Vb7inW7a^„nych snobów zajmuje stanowi-
kowy"ch. s'<u z e szkodą dJa społeczeń-

Tak wysoko edukowani lam- stwa.. 
piarze są w przeważnej czyści Upadek inteligencji, a co za 
Francuzami zaledwie 1 0 t sta- tern idzie i kultury Jest tak pow 
nowią cudzoziemcy, oczywista szechny w Europie, i i odkrycie 
Rosjanie zfreRli z IJolszewli. iU:tysty paryskiego nie wpro-

To nienorrrraltie zajęcie ludzJ, wadzą w zdumienie. 

P r z e k l ę t a m i ł o ś ć 
urzęd.ńczki, zakochane w koledze biurowym, 

•dllerdją sobie życie 
przypominająca skoczyła do jeziora. ! nościa 

aby '• sensaCymc filmy kin«ma!ogra-| Wyciągnięto ją i wstanie ' wdzierała słe wrzej 
liczne, rozegrała się przed czte' dość -ciężkim przeniesiono doj i wyżej. Nagle zatrzymała się i 
re;na dniami w Berlinie. ! szpitala w Vci.;.-.ensae. ipo chwili, rozkrzyżowawszy 

Dwie przyjaciółki: szesna- Tego samego dnia Lecirma-! ramiona, rzuciła się w prze­
lana Koch i jej nówn.i wyskoczyła I paśći 

rówieśnica Oreu Lehman pra-i oknem z 4 - g o pietra ; Pogotowie zabrało zbez-! Abraham Kaberglltz, liczy lat tak późnej porze 
cowały w biurze pewnego za- i poniosła śmierć natychmla- kształcone zwłoki Ireny Koch. 124 i zamieszkuje z rodzicami' wojskowem. 
kładu przemysłowego. Zajęcie stówą. 

WARSZAWA 12. 11. 
Wartownik, pełniący służbę 

na lotnisku mokotowskiem zau­
ważył jakąś postać krążąca w 
pobliżu objektów wojskowych. 
Było już po zachodzie słońca 1 
na ciemnem tle hangaru 

sylwetka nieznajoaego 
zarysowała sie bardzo niewy­
raźnie. 

— Stać! —krzyknął wartow 
nlk i zbliżył się do obcego 
przybysza. 

J3ył to młodzieniec., średnie­
go wzrostu, dostatnio ubrany, 
w miękkim kapeluscu I palcie z 
futrzanym kołnierzem. Na we­
zwanie, żołnierza staną/ i bez 
protestu pozwolił sie odprowa­
dzić do aresztu. 

Zapytany — co robił o tak 
njetwykłef porze 

IM lotnisku — odpowiedział, iż 
wyszedł na spotkanie aeropla­
nu pasażerskiego z Paryża. 

Wobec bezsensownego tłó-
maczenia. które zakrawało na 
kpiny, odstawiono go do eks­
pozytury policji politycznej, 
która niezwłocznie zajęła się 

zbadanie :n przeszłości 
i teraźniejszości aresztowane­
go. 

Ujęty młodzian zowie się 

przy ulicy Krzywe Kolo nr. 4. 
W roku 1920, gejy pod War­

szawą zagrzmiały działa bol­
szewickie, dwudziestoletni Ka­
berglltz doszedł do wniosku, że 
nigdy ostrożność nie zawadzi 
Zakrzątnął się tu i owdzie, 

poszeptał, pokonierował 
I po wręczeniu pewnej sumy 
osobie „godnej zaufania", stał 
się posiadaczem fałszywego 
paszportu zagranicznego. 

Po kilku dniach stanął w Pa­
ryżu, gdzie przesiedział do 
kwietnia bieżącego roku. 

Ody w Polsce bzy zakwitły, 
Kaberglitz bez rozgłosu wrócił 
do Warszawy i niezwłocznie 
zapisał się na oddziafdla 

umysłowo chorych 
przy szpitalu Żydowskim na 
Czystem. Kurowa! się tam o-
krągte pół. roku 1 wyszedł ze 
świadectwem, że w stanie jego 
zdrowia daje sie zauważyć po­
prawa. >-!i; 

.-* ,1 Abraham Kaberglitz będzie 
oddany pod 

obserwacje psychiatrów. 
a tymczasem władze'postara ja 
się odpowiedzieć na pytanie-
— Co robjł i w jaki sposób mło 
dy ten człowiek znalazł się o| 

na lotnisku 

eh polegało na wystukiwaniu 
listów na maszynie oraz J 

na czułem wzdychaniu j 
do kolegi biurowego, Artura 
Oiintera, młodzieńca pełnego 

Irena, po wyjściu ze szpitala, 
zjawiła si; w ubiagly piątek w. 
bbrze, gdzie dowiedziała się o; 
<mierci swej przyjaciółki - ry-| 
v. ii:;i. W'^Jo.n JSC i . - yj^a na-1 
pozór obojętnie. F)o przerwy o-) 
biadowei pracowała gorliwie,) 

1 Przed dwoma tygodniami a gdy zadźwięczał dzwonek) 
1 lrena( i Greta spotkały się z j zwiastujący południe. ^kraHi ć i u i . w n A„ł~„;o„, 7, ijcimj i u i c w spumaij ;»* i , zwiastujący poiuome, 

S S » e r a i S ^ S ' l A r t , , r e m W ^ kawiarence I p o i e g w i i a M ; z-kole**k«*i. 
dó̂ Hc 6 O F r a n ; S i e w - ' 1 scfcjerzc. bez niedomówień, oświadczając, że nie czule się 

Kompromitacja sekretarza 
Holendersko-Acnarykańskiego Lloydu 

N^eżał do szafki fałszerzy paszportów zagranicznych 
Aresztowani! 47 osAb 

ciszkanie za- • o ś w i a d c z y l y m u : 

nas. 

wyznaniem, usiłował 
postąpić dyplomatycznie. 

ezęli łącznie obserwować wj'-!u a"'^*K,7 r ' . ' '"'ł-H-o , 
StUko; o pobożną osobę I podpal ^ Z t ^ r t ffiy" 
trzyl, « , machu.acię. , ^ L a l e r . \ T s k S y 

>\c lodząc do kościoła wkła­
dała l >ia do puszek przezuaczo 
rtvch j ia jałmużnę la dzo po­
bożni cli trafiały do woreczka; I a gdy to mu się nie udało, wy-
którjrptastępnie zgrabnie " znał, że ładnej z nich nie ko-

I cha. « 
i l̂ o tej drażliwej 

_ . I wyszli we troje na przechadz 
Codzl raiie w kilku kościołach kę. gawędząc spokojnie. Ody 
czynił i te machinacje, które' znaleźH sie na moście w parku 
przyn «iły jej tak znaczne do- "ankowskim. Ko:hówna, 
chodyj iż mogła prowadzić ty- nie mówiąc ani słowa. 

wyciągała pod zasłona pele­
ryny. 

jeszcze na siłach, by praeorTć 
normsiłnie. 

U':ędnicy udali się na obiad, 
tern i a iyrnc/.asei<. Irena zakradła 

I się na dziedziniec fabryki 
Po chwili monter z kotłowni 

!tłv73? młodą kobietę wdrapują 
ci! się . 

na oRirzynii komin 

— FabIJan sk) wrócił... hm, I 
bm_. I 

•>• tem-cl coslk Jest! 
I ;ik szeptała cała Rudka (w| 

powiecie łomżypskim), na wi­
dok r>Mana n-Mcnlszewskicgo, 
kriwy v- tnarcu.h. r. wybra' się i 
ea Ałirtntyk ; 

w pogoni za lepszą dobą. 

I oto powrócił, zbyt wcześ­
nie, aby móc iJo-iioić się fortu­
ny — za nóźno zaś dla odzy­
skania dóbr strwonionSrch. 

Unikał też spotkania z sąs' i-
demi. 

Jakgdyby sie wstydził 
tego, co zaszło. 

W parę dni po jego powrocie 
rozmowie J S t S t Wtatr z e ^ M e ? ' 1 ' <Pr k g ó wjeździe opowiada ^ ^ ' " ^ « • » » ' Ż J ^ ł 

Europy. 
Dkywledziawszy słe o przy-

gło 
• y 

.specjaliści" od . w kapelusz. Rozwiane wło'no sobie niewidy boskie o t r u d - , £ * £ % £ . M„^,™Z,rl 
^v zasłaniały : twaVz. ^MumfcrHto&iacli i rtrzeszkodach, Jakie 1'™°$™• k j ó " y "aza.tutrz 
nk mógł n.Jnac kim jest a k r o ^ n s b ł poklać . ' by uzyskać r ^ ^ ^ a " ^ 

godzte Fabjana, a zwłaszcza o 
jego bliskiej obecności, dostar­
czyciele paszportu zaniepokoili 
się o dyskredję klijenta i zapro 
ponowali mu zwrot pobranej 
sumy 170 dojarów. 

Ale niefortunny emigrant 
miał znacznie wyższe aspłra-

wyrabiania' cje, bo \ 
zażądał SM doL odatkodowa. 

batk;> ie li :k uzpał za stosów-!możność opuszczenia stron ro-
ne /.n»-iA;\i: dzlnnycii. 

— Frauleiii! Co to za żarty? i Wyprzedał sic 
Proszę na dół! ' przytem do ititki. obieaijąc -. . ' 

hziewczyna nie odpowiedzią 1'sobie powetować swe straty 
!a na wezwanie. 2 kocią zrecz-' tam. na dingiej półkuli. 

M0A A KIESZEŃ 

Smoki I rdŻe p A n u n w D B A i r T y M M r 
Cieskcie się hafciareczki, któ dziwniejsza fauna zjeJwabiu: r U K * * l l T r I l A r i I T \ J L T \ b 

re igląlsiiujecie poematy o czer,pełza po czarnych sukniach wiej TOALFTA ZlMOtyA w słońcu, bo wtedy pozostają 
wonyqfi i stkach i różach zielo-itóorowych. j DRZWI I OKIEN smugi. Zmątowaną szybę oczy-

. | Ukazują się na nich'także per Okra powinny być myte cie-; szcza się rozcieńczonym kwa-
>-z(.M.dy być mod-iskic dzlwadła _ skopiowane ze płą wodą z sodą i wycierane i sem siarczanym, a zamarznięte 

ciło uwagę kierownika Ekspo­
zytury śledczej na powiat łom­
żyński, p. Jana Jarosińskiego. 

Ten w odpowiednim momen-

nych 
Haft 

ne, tyl to 

W tej plasżczyinle toczył} 
się rokowanial, gdy zgoła nld 
spodziewanie wdała sie w spra 
we policja. 

zatrzymał całe towarzystwo. P o ^^ d o i kłębka wyszW, 
c . , „ . A1 P . . . . Ina jaw, że nazwani miżowi< 

. ^ ^ ni. A b « n i EdelszaM i b y l i c z | o n k a L , r0zgalCzloi« 
trzech RIJaszów: Symche. Be- ( s z a ) k i { a h 2 e ^ p a " ^ ^ 
rek 1 Gorenia, oraz Żurach działających w całej r V b « 

wspan ałoś\-i. 
dziwni 

ukaAj 
. l a k i 

Starkowskl. Sprzedali oni Fab­
ianowi Dzlenlszewskicmu 
fałszywy paszport do Kuby 

' ahraly' 

k,\ iati 

dziw na flora 
'"ttaka. 

miękką ścierką. 'okna zmywa sie szybko ciepłą, z a , 7 n d0'- Hzleniszewskl na 
W zimie, ;;odczas mrozu, gdy |dobrze osertoną Wodą. Kuble nie znalazł pracy i wyj* 

utryn Hle c^a^ d° Stanów 7 
I mvdla Ameryki Północi 

piero noznano się na fałszy-
.zwiiżoną spiytuscm. pi? wodę z. dod; rkit-m omonla- w y m dokumencie I \'. 

Okien nie naWy nigdy myć 1 ku. 

Od marca do listopada prae 
my ciii oni paręset osób za gra 
nice państwa. 

Aresztowano 42 osoby 
w ich liczbie sekretarza rfołen 

szczególnej starych wzorów. A czarny ak 
'osz :';iwat)e są samit przystraja się w 'TZL-- _. . .. . . . ~-r , ,. - . „ l w . ... ,.L.1V . ^ „ l t l „ , , . 

. . - ' Pî ki chifiskie pych róż ze strassu i koralików, zachodzi potrzeba mycia okien l)o mycia drzwi i futryn Hle chał do Stanów Zjednoczonych dersko - Amerykańskiego UoV 
^ ° . S K J r l ' d , a C " z tęcz. które sie modą'hiszpańską. Zeszłoroczne ria.ilepitj jest myć je na su rho, "należy używać sody I mydła,' 'Ai"rrykl Północnej, gdzie do- du, Jakóba.Hirszbajna W ś ' » ł ł " : 

tyko nad iJckiiieir„ zaliaftowane paciork.-mi sukien natarłszy*sproszkowan4 kredą, które niszczy far^e. tytko cij- P i c r n "oznano się na fałszy- kjCh aresztowanych przcirłeł* 
i jeszcze ki modne są i nadal. ,zwiiżoną spiytuscm. .Pt? vV<xlę z. dod; rkit-m omonla- w?1"1 dokumencie I {ziono do Łomży, . - ' 

DzłaakoewtUeco odtataw da' <+ t 

j i ' '-'fil 

file:///TskSy
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Zasłiiżone uznanie dla Komendy policji i 
ekspozytury Urzędu Śledczego w Białymstoku. 

Ni 312 

i w wleli 
Tirediie 

Aparat bezpieczeństwa p u ­
bl icznego w województwie ' bia­
łostockiem z d n i e m k a ż d y m 
udoskonala sl< D i i i juz e l e m e n t 
przestępczy )« » czujnie obser- J 
wowany, Inlcj tywa znajduje się 
w ręku nasze policji, która n ie 
ty lko w y V y w a | przestępstwa, lecz 

wielu wypa Ikach zapobiega 
i e i o m i i\ r o d n i o m . . D z i e ń 

z p r a w l z i w ą satysfakcja 
przytacza poni ! ; ) _ rozkaz O k r . 
K m d v P.P. w B ia łymstoku . 

W nocy * 1 na 2 pażdzler 
Tilka r.b. d k o n a n o napadu 

*~ bandyckiegc na szosie Blaty 
s t o k — W o ł k i rżysk, cfmrą k tó ­
rego j jadł ustrzelony przez 
bandytów L śnIK Lejzor. Za ­
rządzany pfzez k o m e n d a n t a 
powiatu BlafoslocKiegp k o m l -

Oussk iewicza { .pościg 
I do u jawnienia I sarza 

do rowadzil 
schwytania bhndytów w c iqgu 
24 gocWn. : — - ' " — 
cła Sawiccy 

n i m i trzej bra 
i T r o c h i m c z u k . 

Wszyscy czterej zostali are­
sztowani i oddan i w ł a d z o m 
S a d o w y m , majq oni Już na 
s u m i e n i u ki lka Innych napa­
d ó w bandyckich d o k o n a n y c h 
przed k i l koma tygodn iami Za 
umie ję tne i szybkie zarzqdze 
nią, które doprowadzi ły do 
schwytania ' bandy iów udzie­
l a m pochwały k o m e n d a n t o w i 
P.P. pow .bia łostockiego korni 
sarzowi Glu szkle wieżowi Bole­
s ławo* ' ! i k ie rownikowi Ekspo 
zytury Śledczej w B ia łymstoku 
podkomisarzowi Skre towsk le 
m u Wi to ldowi oraz w y w i a d o w ­
c o m p o s t e r u n k o w y m Cno) 
nowsklerr iu Stan is ławowi , M a 
s łowsk iemu A l e k s a n d r o w i 1 
Waszk iewiczowi Bo les ławowi . 
Nadzwycza jną e n e r g j ą , gor l i 
wość I spryt wywiadowczy 

• wykaza ł w te] spra «ie wyw 
C h o j n o w s k i , za co awansu je 
g o na st. Jpostr /runkowego 
w y w i a d o w c ę i w y z n a c z a m na 

Okol lczndłc l procesu •to. k o m . okr . F i l lmowsk lego u jawni ły 
szereg O K O I I C Z I s ie i , k t ó r y m n i e s t e t y b ę d z i e m y mus ie l i w d a l s z y m 
t l q g u poświeci szpalty . D z i e n n i k a * . . 

Sil Pan bubośilrskl da! ilernl*. ofiarował materiał 
iDdowlanj, nlaifo wybadali nKotc, a dilecl 

atciyć i | b|dą pilnie w pluhnym gmachu 
"""""'nyin. uhl 

W dniu 5 I lAopada r.b. p. L u ­
bomirsk i , w I u icelar j l re jenta 
p . Bednarsk ie j > podp isa ł a k t 
darowizny pan eli oko ło 1 hek ­
ta ra r majątku, t w e g o w DoJII 
•Jach pod bud< we szkoły p o w 
asechne| . D e r o H z n e . te. w i m l e 
a t u I na własn >śc miasta przy-
faji Prezydent ^ . p. S z y m a ń s k i . 
Oprócz g r u n t a pod szkolą of ia­
rowa ł p. Luboń ł r s k ' t ' m a t e r i a ł 
b u d o w l a n y Jak cegłę, d rzewo I 

4 . p . d o budów r ta j szkoły. O 
I W miasto uzy tka o f i a r o w a n y 
asaterjał b u d o a any Jaszcza w 

• t . M a i . t o wcz« tną wiosną przy* 
• t ąp ie będzie n uzna d o na tych-
arriastówc] b u d d / r y szkoły. Spo­

d z i e w a m y się, t e wys i łek miasta 
i n i e z a w o d n a p o m o c właściciela 
D o j l i d d a d r q dz ia twie białostoc 
k le j m o ż i o ś c korzystania Już w 
n a j k r ó t s z y m czasie z n a u k i w 
p i ę k n y m i d o b r z e u r z ą d z o n y m 
n o w y m g m a c h u s z k o l n y m . 

„umosAr trusssr 
środkiem leczaczym przeciw latr>pxP 
i innym slarpiiatsw, aerwnaira. kto e 
dla swego zaaiku w y a gaią wzmec-
aluai i syateaa nert/owego i racjo 
aalaej przeailaay -Baterii, przez wy-
twaneale Mtbet »cii krwionośnych 1 

odżywianie komórek nerwowych. 
" • • " > żądał w każde) aptece. 

8884 , 

Izego 4*5 nie robi dla zamydlenia 
oczu żonie. 

W . D z ł e n n i l i i " z d n . 6 b m . 
p o d a l i ś m y arzrsłuającą w z m i a n ­
k ę o b i e d n y m l u r z ę d n i k u pocz­
t o w y m , p. A u l u i c i e P i t z l u , na 
k tó rego 1 

a a p a d l l • l i i z l s - * w j a m l 

bandyc i I zraboWalt całq posła-
d * n ą przezeń go tówkę , oku ło 
1 3 0 złotych. N a p a d miał miejsce 
ar chwil i k iedy po pracy wraca ł 

io BacieczeK gdzie mieszka , 
ona nie poznał^ p. Ptszla, gdy 

przyszedł do do ' 
ar ubran iu pod 

fcla-T, 
Dowiedz ie l i się 
O nieszczęściu 

tu po riapadzie. 
e m . | 

d r u g i d i le r ł 
;dzy podał o 

n a p a d z i e . D z i e n n i k " . 
O d te j chwi l i zaczęły się dziać 

rzeczy przykre . O k a z a ł o się, i ł 
p. Plszel 

a>la> zak«s»MNlk«a fa ł 
• • ł i o j l 

o n a p a d z i e . 
O s t a t e c z n i e d o c h o d z e n i e E k ­

spozytury U f z. Ś ledczego usta­
l i ło , te p. P iste l m i a ł p e w n e 
d ł u g i d o u regu lowan ia zaś 

• a - a a r J a w a t t a i l a - B T a l , 

chcąc w y l e g i t y m o w a ć się z w y 
da tkowanta gotówki . 
. Za t e n o ryg ina lny p o m y s ł 
poniesie k a r ę . 

r A 

Bez ładn 
ności drogę '. 
kawy w tak 
bredniejaze ' 
war to * i o d ż y * 

karski' 

Próbowała j a i Pani 
no«|4 namiastkę} kawy *N 

E N R I L O * r 
:h innych domieszek zastępu)* ona w zape> 

zlarnittę. „Eiar ł le . M posiada smak I aromat 
>k>m atopnlu, te zadawalnta hawet najwy-

laganla. Ze względów zdrowotny h IwyeoMe j 
|zel, bywa „ t u p l U " polecane przez wiele 

powag lek 
iioal nt-"r' 
w każdem goi 
wytwórcy: 

H E N R Y 
fal 

obecnych warunkach drożyżnfanych p r z y 
powodu niaklej ceny duże oszczędności 

s t w i * . Za znakomita, jakość rączą wyłączni 

;A FRANCKA SYNOWIE 
y k a s u i o g a t ó w K a w y 8 . A . 

Skawina-Kreków. ^ = ^ ^ = 
2714 j 

Warunki komunikacji autobusowej. 
Magistrat ustajił ostatecznie 

• a r u n k i u m o w y z fil n q a u t o ­
busowa .Ezpress* . r fa ' m o c y 

t e j u m o w y fir na .Ezpress" 
uzyskuje koncesja tf k o m u n l 
kac je pasaterskq 
n a 5 łat . U r u c h a m l j 
b u t y n a d w ó c h Unjkch, p ł a d 

a | i tobusowq 
3 auto 

miastu 5 proc. o d sprzedanych 
bi letów brut to . C e n a b i le tu za 
kurs jazdy 5 0 groszy dla do­
rosłych, . 25 groszy dla dzieci 1 
uczo.ee) się młodz ieży . 

A u t o b u s y kursować m a j ę 
o d godz. 7 ma) r a n o d o godz. 
1 0 w ieczorem. 

grodę 100 z łotych, w y w i a d o w 
( c o m zaś M a s ł o w s k i e m u I 

Waszk iewiczowi po lecam wy­
płacić p o 5 0 z łotych nagrody . 
T a k m ó w i suchy rozkaz wła­

dzy prze łożonej ; pochwała po 
żo łn iersku , krótka I w ę ż ł o w a t a . 

Koncert radjo w U 
gimnazjum rpań-

stwowym. 
Dziś w godz. 6 — 9 d la m ł o 

dzieży I w godz. 1 0 — 1 2 dla d o ­
rosłych II g i m n a z j u m państwo 
w e g o ( g m a c h Sqdu O k r ę g o w e ­
go ) o rgan izu je k o n c e i t y — r a d j a 
dos tępne dla publ iczności . 

B ę d z i e m y podziwial i cud t e c h ­
n ik i X X w i e k u . 

Zawiadomienie, i 
W o b e c niedojścla d o skutku 

w a l n e g o z g r o m a d z e n i a c i ł o n 
ków Towarzys twa P r z y j ę c ó ł 
M ł o d z i e ż y przy Seminar jach 
nauczycie lsk ich w B i a ł y m s t o k u 
w d n i u 1 l istopada, - nas tępne 
osta teczne z g r e m a d r e n e od­
będzie się w d n i u 16 y m listo 
pada w n iedz ie lę o g o d i l n l e 
12 ej w p o ł u d n i e w g m a c h u 
S e m l n a r j u m , o c z e m powiada 
m l a się pp . C t ł o n k ó w T o w a ­
rzystwa i rodz iców dz iec i uczę 
sz:za]qcych d o powyższych za-
k ł q d ó « . 

Zarząd Towarzystwa. 

Obwieszczenie i 
Sąd Okręgowy w Białymstoku jako 
Relestrowy obwieszcza, I ł w dala 
29 patdzlernl a 1924 reku do re|e»t-
ra Handlowego działu A, wciągnięte 

zostały następujące firmy: 

(Cd) 
Pod Ni 5069. Firma pnedtlęb'ór-

stwet .Sklep spożywczy - Sara Qln-
gold*. Przedmiot: sprzedał artykn 
lów spożywczych.. Siedzibai Biały­
stok, nlica Mazowiecka >* 18. Wla-
<cicielka Sara Ologold, zamieszkana 
W Białymstoku, przy ulicy Mazo­
wieckiej pod J * 18. 

Pod rk 9L7*.. Firma prredslębior 
stwai .Sprzedaż manufaktury—Szmal 
Ooldberg*. Praedmloti sprzedaż »a-
aufaktary. Siedziba: miasteczko Gro­
dek, pow. Białostockiego. Właściciel 
Szmal Goldbcrg, zamieszkały w mia­
steczka Grodku pow. Białostockiego. 

Pod | * 071. Firma przedsiębior­
stwa: .Sprzedaż galanterii — Abram 
Ooldb rg*. Przedmiot: sprzedał ł a -
lanteijl . Siedziba: mlastrczko Cho­
roszcz pow. Bialostockiagn, Rynek 
N J 13. Właściciel Abram Goldberf., 
zamieszkały w mosteczku Oborott-
czy pow. Białostockiego, przy Rynku 
pod Nt 18. I 

Pod f * 9078 Firma pnedsięMor. 
Shas: tSklep spożywczy—Jndea Gór­
ska*. Prztdmloti drobna sprzedał 
artykułów społywczych. Siedzibai 
miasteczko Gródek pow. Bialeatoe-
klegn. Właścicielka ndea Garska, 
zamieszk la w miasteczku Gródku, 

ta Bialnstrctirgo. 1 
Pod H 8079 Firam przełł łeWoe-

Sklep spożywczy—Rochla Ja­
nowska*. Przedmiot sprzedał a*tv-
kałów spożywczych 1 drobre) galan­
terii . Siedziba: miasteczko JesienAW-
ka. pow. Białostockiego, Rynek Ni 17. 
» tfcścicielka Rnchla Leja janowsKa, 
zsmiesrkata w miasteczku Jesienów 
ce pcw. Blałost cklejo, przy Rynku 
pod Ni 17 

Pod Ni 9074. Firma przedslcMor-
st«ai .Sprtrdaż- produktów spożyw­
czych i gaiaaterit—Brocba Kapłan*. 
Przedmiot: sprzedał artykułów spo-
ż)»czycK I gsltnterjl. Siedź ba: mia­
st r c i ko Gródak pow. Białostockiego. 
Właściciel a Brocba Kapłan, za-
mieazkala w miasteczku Gródka pow. 
Białostockie.o. 

Pod Ni 3075. Firma przedsiębior­
stwa .Sprzed ż skór—Wolf Kagsa*. 
Pfzedmiot: sprzedaż skór i 4 dat­
ków ssewekieb Siedziba: anasteczko 
CnoruSZCZ powiatu BialoSt cklegn, 
Mika -yaek. Właściciel wel f Kag^a, 
zaarieszkały w miasteczka ' Chorosi-
czy powlalu Białostockiego, przy 
ulicy RyrMk. 

RITZ Reitauracla „ 
M E M U 

dnia n IiMopad- 1921 r. 
O b i a d s 2 - o h riaA SB ( 

Zupa piure z (Brzyn z profitrolkami] 
Rosół kluski francuskie 

II 
Sztuka mięsa sos cebul 
Kapusta fasie row»na 

Ofalad m 4 - e h d a * I » l . 7B i r . 
1 

Zupa plure z larzyn z profitrolkami 
Rosół kluski francuskie 

I I 
Sal-tka z ryb 
Sztuka tnlesa sos cabul 

HI 
Pieczeń po ułańsku 
Prosię pieczone z kaszę 
Ryzot j z wętróbki 
Koił t cielęcy bity 2883; 
Befsztyk komarowskl 
Zrazy zawijane z kaszę 

Budyń szwajcarski z soków. 
Kawa — Herbata. 

l u o k n l s 
Pod kierownictwem znanego szefa 
kuchni Hotelu Europejskiego w 
aarszawie. 

Codrennle wieczorem przygrywa 
od godz 9 e) do l V i w nocy kon 
cenowy kwintet, sześtf gabinetów z 
oddzieuem wejściem z ul, Pałacowej: 

Z powalanltm ZARZĄD. 

Rzainti i MM km ki i Jitoim. 2 l i 
„BERTAHEIM" 
t z a r w a a a t a Krsnr *a 

Tragb Kulvestr. U a. — T e . 7095. 
przyjmuję rówaocześnle oddział 
Godziny przyi 

KOnifStr. 69, 

chirurgiczny, 

rffuCl' ink'dotychczas 
' ' Te l . 8984. 

Kóaigsberg l. Pr. 
( N e m e m 

Filwark ipmiali IIQ 
w pobliżu Białegostoku 170 mórg. 
w tam las, da ły ogród owocowy, bo, 

dffdu, ziemia bardzo dobra. 
Wiadoassdc w redakełi Dziana. BlaJ. 

( C d . a j 

Dr K- KoznfciWiKI 
Ginekolog chirurg I akuszer 

przy) "uje ód 5 do 7-e|. 
Lipowa 84 nt. 8 drugie piętro. 

Dr. J . 
Chanat)? 

WALEWSKI 
(ośwtaUtMi c«wkl I pechanaj 

•nytnufa o* S do a w. ' 
KoM«i oa « • ) śo s-u) r P. 

• Itwktia « « 1 I — I p,j>.'lo<i 4 - S p p 
•U. SkwVl«riaa * 14, - rK I fkjtro (m. )). 

Do odsiępieaia 
jest wedl«r. la 

1 masarnia z miesz­
kaniem w m Brze 
ŚCM aad Bugiem. 
Wiadi raośc w Red. 
Dt ien. Bi>t 8-89 

Hajoograą, 

Mirt W. 2881 

e j . ) Instytut Ste< 
S g r a f i c i n y - W a z . 

Kolejowa Ni 18 
t 98B1 

C M O R O a Y P Ł U O I I I * « 
i t r tch prób>cb aoa li 

że . r « H * a l -

• L t e S ś U J K * 
Po w»«lokroti.łch p<ób>cb aoa fi lekarze do wn oska, 

. ze . r . H * e l - leczy choroby prac"*- „ . . . 
Zalecany przez C l t M M M le> zv Broachlt. GrałJlcę 

pówigl lekarskie J U K U Kaszel. Astmj I Koklusz. 
IkladTglówny: I I U T I P I U . Warszawa. & r a w i a * £ 

fędac w antekteh I składach aptoczareb. 879B 

•gubiono 

ft M o L 1 

I o d dawna znany I wypróbowany s r o d e k domowy iest 
we wszystkich ftpteknch i drogerjach do nabycie 

ft M O L 
przy reumatyzmie , tszias. używa się z bardzo d o b r e m sku tk iem 

bólu głowy I zębów I t. d., jest prócz tego przy jemnym orzeł-
w l ę c y m środk iem k o s m e t y c z n y m do plelęgniowanla ja 
do nacierania po goleniu I t. d . " n y ustnej; 

ft 
powin ien być za tem u 
nieocenione przysługi . 

M O 
k a ż d y m d o m u gdyż odda on każdemu 

2706 

K I M O 

„ftPOLLO" 
dziś nieczynne z powodu przygoto­
wań i prób muzycznych dp obrazu 

DZIESIĘCIORO PRZYKAZAŃ 

! 

szawa, Mokotow­
s k i 98. Żędsjcie 
obszernych bez­
płatnych prospe-

•guoion > ktią-
a> łeczkę Wn|»KO-
wę za Ni 1909 wy­
dane przes P.K.0 
Gro no, aa Imię 
Michała Rodaczki 

"cza listownie^ J " * Ł I W ) m. 
„ybko. labaaldo, ^ £ j 7 J * s « , U « 
kUdalej Igwaraa- " " ' - ' 

PREMJERA 
jutro w piątek, dnia 14 bm. 

dowód 
'osobisty za H 

8089/ 4507. wyd. 
przez Starostwo 
Wołkowyskls na i-
mie Nadzielą Bu­
ble! zam. folwarek 
Wilczaklgm. Szyd 
I n w i n ^ ł>88 

Dr H. Kacmlson 
Białystok, ul. Kilińskiego M "8 

, telefon t* 84 i 
I Przyjmule od godz. 8—1 I od 4—7 

S a b l n e t R a a t g e n a w a k l ia 
Dra Aliksanrjn Ourwlcu 

uL Upows Hr. U. 
Sp«c. iłcienle guzó« dObrotlt-¥vch I ttoilłwycl 

tor»t chorób **Ónr t w(o«ów . 

Priyjmuj* od flo*. 1 » - l i od 4 - 8 w. ^ 

P. P. CICHOHSKl 
Pałacowa 4, teL IB. 

Leczenie, plombowania złote 
i kauczukowe dostawki. 1446J 

Dr. Leon KRYŃSKI 
•p«c. choroby won«r«kin«. mociopłclow* 
(MłairMC ptc) tltóriM, *ivtos6w. koim. Ukart.j 

oiwietlemc ceWkl I pęcherza ' 
tarmo I alcktfo- kc ienlc 

Pr«y)«uja od •—1 I odll-7. Panie od 4-J 9 
^a^^MMJrta*rlyatote,|uŁ_Upowa M. 

K I N O 

MODERN 
Kasa ad • • 6. 

w*moMą*mht 5 .15. 
CMsy m* t ani. BO f i s 

IDtsabr wuj* wśŁ 

l ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ t ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Gs* 
królowa 
ekranu POLfl 

w najndwuym 10 aktowym dramacie obyczajowym 

MRPIETMOWRMA 
Tr.gedj. kobiety, któr? stała tlę ollarę r«|.llnlel«.J pod słońcem namiętności 

hizizdu, która przegrywa w ruWtkę najcudowniejszy skarb kobiety, 
cześć niewieścią-

a 
i 

agWizeeki 
O h e j wszystkie 

i aata|scowa — Zł>, 4J0 — zamlalscowa wraz przasyłM — Zip. M O — lagranśczaa — Zip. MO. 
wiersz asJtlaiatrowy - azerakośc szpalty radakc w takśda - Zip. 40, iwyc«ś»»a — Zip. 0 , 1 * drabiM sa -r/ras Złp. Al*% 

I złr^aałczzie kosztują 9 90 prac (Jreła), zaai«*Jacowe tannmowa e 26 proc dkoiai. Od C M prwyteych opustów ale ndztab sic na zasaozia 
rdkaty testytucjł prywataydi I społacznyck w krotrica aeałiagala opłacia. Układ 

wwdługl otlcjalneflO kursu franka złotego. 
uchwal Zjazdu Pfssjf Prowincjo-

Orwbarała w Białymstoku, Sp. AkC ul. Warszawska 61 W 

http://uczo.ee

